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Bitwa sowiecko-japońska 


Natarcie na wzuórze — Bombardowanie miasta Keilo — Nowe propozycje pokojowe 


Токіо, (РАТ). Komunikat mini- 


sterstwa wojny ogłoszony о godz. 17-ej 
(według cz 


su miejscowego) podaje, że 
podjęły przeciwna- 
1 


16. Dalej komunikat 
że pierwsza linia japońska stawia sku- 
teczny opór i wojskom sowieckim nie 
udało się posunąć naprzód na lewym 
skrzydle japońskim, tzn. pod Szat-Sao- 
Ping. 

We wczesnych godzinach popołud- 
niowych 10 lekkich bombowców i so- 
wieckich samolotów myśliwskich bom- 
bardowało i ostrzeliwało z karabinów 


Lord Runciman 
' opuścił па tydzień Pragę 


Praga. (Tel. 
wł.) Sekretariat 
misji lorda Run- 
cimana komuni- 
kuje, że lord 
Runciman złożył 
prywatną wizytę 
hr. Kinskyemu w 
zamku Zdar i po- 
wrócił do Pragi 
w niedzielę. 

Zgodnie z pla- 
nem delegacja 
Niemców sudec- 
Lord Runciman КЇЇ, prowadziła 
macyjne ze współpracwnikami lorda 
Rucimana. 

Lord Runciman opuścił w niedzielę 
па tydzień Pragę. 

Londyn. (PAT.) Praski kore- 
spondent „Sunday Times* donosi, że 
lord Runciman przed wyjazdem na 


Morawy odbył w sobotę doniosłą roz- 
mowę z ambasadorem Stanów Zjedno- 
Po- 


czonych w Berlinie, Wilsonem. 
mimo zaprzeczających  deklai 
rzędowych, pondent ut 


na podstawie det miarodajnych, że 


omawiano w ciągu co najmniej pół 
godziny zagadnienie m ści na- 
rodowych w Czechosłowac Powstaje 


tylko pytanie jak dalece rozmowa ta 
była „urzędowa“. + 
эъ ЛЬ 4% dA 


MARZĄCE USTA 


nana i piękna angielska aktorka 


bieta Bergner wystąpi w filmie 
„Marzące usta" 


pl. 


Japonii 


szynowych najwy 
sta Keiló, na zachod 


Szang-Ku- -Feng zostały po zaciętej wal- 
ce udar 


brzegu rzeki 


Tumen, w odległości około 30 km na w ministerstwie 
północ od Czan, u-Feng. 
Tokio. (PA Komunikat . mi- ambasadorowi "Szigemitsu pr: 


nowe propozycyje pokojowe w celu u- 
sunięcia rozbieżności tamujących po- 
kojowe rozwiązanie sprawy. Jak są- 
do zdobycia stanowisk japońskich po- | dzą, Szigemitsu wręczy te propozycje 
lożonych na południowy-zachód od | Litwinowowi w niedzielę. 


ОООО 
IK W ŚREDNIOWIECZU 


nisterstwa wojny donosi o dalszej wal- 
ce na odcinku Szang-Ku-Feng. Usiło- 
wania wojsk sowieckich, zmierzające 


Jak już donosiliśmy, w Neapolu bawili 
ks. Windsor, którzy zwiedzili miasto 
і... sklepy 


росс 


Wedlug informacji „Słowa Narodo- 
wego" wiadomości o tym, że jako 
świadkowie obrony słuchani będą sę- 
dziowie przysięgli z poprzedniego 
Twowskiego procesu inż. Adama Dobo- 
Szyńskiego — są mylne. Pewnym jest 
tylko to, że słuchanych będzie 7 świad- 
ków powołanych przez prokuratora. 

Świadkowie ci zostali powołani na 
okoliczność kradzieży karabinów z po- 
sterunku w Myślenicach. Są to: sta- 
cjonowani na tym posterunku poli- 
cjanci Małecki, Orlicki, Kanik oraz 
ółuczestnicy marszu na Myślenice: 
Тутка, Wątor, Kolasa i Lelek. 


= У 
l walkach Japońsko-chińskich krwawo zaznacz ły się boje o miasto Kaifeng. 
Żołnierze japońscy, zrąb po zrębie, zdobywać musieli mury miejskie 


[OTTO OOOO TOT OOOO OTTO 


Londynowi nie grożą ataki lotnicze? 


Wyniki manewrów lotniczych w Anglii 

Londyn. Wielkie brytyj- Wynik pierwszych dwóch dni wiel- 
skie manewry cze, przerwane w | kich manewrów lotniczych zdaje się 
sobotę w godzinach rannych z powo- | wskazywać na to, że Londynowi nie 
du złych warunków atmosferycznych, | grożą poważne ataki lotnic: 
wznowione zostały po poludniu i trwa- Londyn. (РАТ). Wobec złych 
ły cały wiec i noc z soboty na nie- | warunków atmosferycznych, manewry 
dzielę. Kilka eskadr lecąc ze szybko- | lotnicze zostały zakończone o god: 
ścią przeszło 450 km na godzinę; usi- | nie 14,15, W czasie manewrów wyda- 
łowało dotrzeć do Londynu. Wszyst- | rzył się dziś drugi wypadek. Pod 
kie próby te zostały odparte przez po- | Blacmore w hrabstwie Essex uległ ka- 
tężne samoloty myśliwskie, lecące ze | tastrofie samolot bombowy. Jeden lot- 
szybkością 600 km na godzinę. nik poniósł śmierć. 


W procesie inż. A. Doboszyńskiego 
będą słuchani tylko Świadkowie prokuratora 


Lwów. (Tel. wł.). Proces inż. nia | 
wiceprokurator dr Тайе! Olberek. my Dauge. 


boszyńskiego, który rozpocznie się dnia 
oaeen” 


Ostatni kościół polski w Moskwie został zamknięty 


Nowa fala prześladowań religijnych w Rosji 


Warszawa, 7. 8. (Tel, wł.). Przed 
kilku dniami zamknięto ostatni polski 


Młodzież japońska 
u Ojca Św. 


Castel Gandolfo, (PAT). Oj- 
ciec święty przyjął w dniu wczoraj- 
szym wycieczkę młodzieży japońskiej, 
której przewodniczący doręczył papie- 
żowi artystyczną statuę, przedstawia 
јаса króla Dato, który wysłał posel- 
stwo do papieża Pawła V. 

Ojciec święty wygłosił do uczestni- 
ków wycieczki przemówienie, w któ- 
rym stwierdził, iż jest szczerym przy- 
jacielem Japonii oraz złożył życzenia 
szczęśliwej przyszłości dla młodzieży 
japońskiej oraz pomyślności dla całego 
narodu japońskiego. 


z 


Sfałszowany testament 
milionera 


Buenos Aires. (PAT.) Sędzia 
śledczy, prowadzący śledztwo w spra- 
wie sfałszowania testamentu milione- 
ra argentyńskiego Garcia, zmarłego w 
wydał nakaz aresztowania 
iza de Beaurepaire, wicehrabiny 


bunałowi przewodniczyć będzie dr Ka- 


rosyjskich, a mianowicie katedrę pod 
wezwaniem Wniebowstąpienia Pań- 


protestancki w Moskwie, 
niemiecki 


mianowicie 
kościół św. Piotra i Pawła, 


kościół katolicki w Moskwie oraz | skiego. który w dniu dzisiejszy: 
kie kościoły greckie. Ponadto | Nowa fala prześladowań religij- | spodziowaałe алрды, RSE 
nięto ostatnią z większych cerkwi | nych dotknęła również ostatni kościół г: x 


POLSKA — WŁOCHY 4:12 


Bolesna porażka polskich pięściarzy 


| Jedyne zwycięstwa dla naszych barw odnieśli Czortek 


Wenecja. W sobotę 
godzinach wieczorny 
międzypaństwowe 
ie Polski i Włoch. 

rystąpiła ósemk 
brakiem Pisa 
hski, mimo 
mógł zastąpić. 

Zawody odbyły się pod gołym nie- 
bem i prawie w anormalnych warun- 
kach. Rozpoczęły się one со prawda 
późno wieczorem, bo po godz, 22, jednak 
upał byl jeszcze niesłychany, a zawod- 
nikom trudno było oddychać. Warun- 
ki te bezsprzecznie sprzyjały Włochom, 
więcej przyzwyczajonym do takich u- 


w późnych 
h odbylo się tu 
spotkanie pięściar- 
Do zawodów tych 
polska osłabiona 
kiego, którego Szuł- 
ambitnej walki, nie 


szym czynnikiem, który w bar- 
dzo poważny sposób wpłynął na wynik 
była nieprawdopodobnie szowinistycz- 
na publiczność, która umiała docenić 
tylko wysiłki i sukcesy swoich zawod- 
ników, podczas gdy piękna technika 
zawodników polskich nie znala?ła u 
niej uznania. 
Ponieślismy porażkę i to zderydo- 


wana. Wynik jest jednak cyfrowo 
zbyt wysoki, chociaż Włosi wygrali 
zasłużenie. Zwyciężyli z Polaków 


, pozostali jednak 
zawodu nie 


Czortek i Kolczyńsk 
zawodnicy specjalnie 
sprawili. 

Po wstępnych uroczystościach po- 
witalnych rozpoczęły się walki, które 
przeciągnęły się do godz. 0,30 w nocy. 

Wyniki przedstawiają się następu- 
jaco: 

Jasiński ulega Nardecchii. 
Włóch nadał szalone tempo, czym zdo- 
lał speszyć Polaka. W dodatku Włoch 
rozbił Jasieńskiemu oko. Bardzo powo- 
li inicjatywę przejął Ślązak, który w 
ostanim starciu miał nawet przewagę, 
jednak ostatecznie przegrał. 

Sobkowiak przegrywa na punk- 
ty z Sergo. W pierw: starciu 
Sobkowiak znacznie przeważa, jednak 
w następnych walczy chaotycznie i 
przegrywa 

W piórkowej, najleps 
Czortek odnosi 7 
stwo dla naszych barw, bijąc nieznacz- 
nie na punkty Cortenesiego. Po- 
lak początkowo walczy ostrożnie, jed- 
nak w drugim starciu ruszył do ataku 
i już do końca panował nad sytuacją. 
Włoch ograniczył się da defensywy. 

W lekkiej Kowalski przegrał 
cydowanic z Peire. Włoch z 
miejsca zasypał Polaka gradem cio- 
sów i nawet go zamroczył. W drugim 
starciu, wobec dalszej przewagi W ра 
cha, sędzia przerwał walkę, 
i 1 nowych przepi 
stwo na punkty Włochow 


zdi 


Drugie i ostatnie zwycięstwo dla 
Polski odnióst Kolczyński, bijąc 
na punkty Binazziego, Polak na- 


dał z miejsca mordercze tempo i zano- 
siło się nawet na k.o. Zamroczenie 
przeciwnika rozzuchwaliło Kolczy 
skiego, który zlekceważył Włocha, po- 
zwalając mu przyjść do siebie. W t 
cim starciu siła ciosu Polaka рї 
sła mu jednak końcowe zwycięstwo. 

W średniej Szułczyński prze- 
grał na punkty z Ferrario. Już w 
pierwszym kole Włoch zapewnił sobie 
wysokie zwycięstwo na punkty. W dru- 
gim, Polak za radą Sztamma zmienił 
taktykę i był lepszy, przechodząc w 
ostatnim starciu nawet do ataku. Mi- 
e starcie zapewniło zw, 
cięstwo W tochowi. 


Najpiękniejszą walką wieczoru było 
spotkanie Szymury z Musinę. 


e M KI 


LEKKA ATLETYKA 


Amerykańscy zró керун w 
sobotę w Malmioe, 
reg doskonalych Wy 
konkurencjach udało si 
nów, Wynik 
400 ra — Мао! 48.6; 
m — Andersson (S Mr 1:54; 4X: 


100 m — Ben 
00 


m — Ameryka 110 m płotk 
trójskok: 1) Anderson (Szw) 
— Soerlie (Могу) 4827; 
uter 1.90. 


y, fifsko-szwedzkiej, ДЕ wiado- 


гилде) 
państwowy pomi 
ami europejsk 


tE- 


en mfstrzem Norwegii w dziesie- 
si ang: у mistrzóstwa 
Ту mierzą zilo- 


ży tyt 
0 “с: 


me 
W 


posz 

ną 100 m = 114, na Кадети 
4:57, na 110 т przez płot 
wzwyż — 1.07, w akoku. w dal — 
о, tyczce ia Wa rzacie. kuia 


11. 
w rzucie Uszczepem ple: 


i Kolczyński 


Szymura zademonstrował 
formę i doskonałą takty! 
dwie rundy wy; ү 
Włoch był b 
ciu dalej przeważał 8, aymura, chociaż 
bił niecelnie. Przy /ycięstwa 
Włochowi wyra: ziło Pola- 


ka i wywołało nawet oburzenie u wło- 
iej publiczności. 
W ostatniej walce wieczoru Piłat 
przegrał niespodziewanie wysoko Z 
Lazzarim. W pierwszym starciu 
Piłat nadział się na przypadkowy cios 
Włocha i poszedł na deski do pięciu. 
Wkrótce przyszedł do siebie i posłał z 
kolei Włocha na deski. W drugim star- 
ciu morderczy cios Włocha powalił Pi- 
łata ponownie. Sędzia, podobnie jak w 
walce z Kowalskim, przerwał spotkanie 
i przyznał zwycięstwo Włochowi. 
Zawody prowadził w ringu Niemiec 
Schroeder. 


раа ре mistrz, Polski 


stało 9 zawodników, м 
г Polski 


Ма к 
ków, z których рїег\ 
o с 


iedmiu zawodni- 
h trzech uzyska- 
lepszy o dotychczasowego rekor- 


du Polski, ustalonego w 1927 r. w Byd- 
przez — pły nącego wówczas sty- 
rm — Jurkowskiego z Polo- 


gu startowała, również jedna 
„ а mianowicie Szumiłowska 
(Sokót-Bydgoszcz), która czasem 1 godz. 
5 ustaliła nowy rckord okręgu pomor- 
skiego. 
Wyniki panów: 1) Jędrysik (Giszowiec) 
1 godz. 35 M: 
szawa) 1 godz. 36 
o-Wilno) 1 god; 
pobili rekord e 
lonia-Warsz.) 1 
kót-Rydg.) 1 g. 5: 20. 


9, 3), „Słępanowicz {i 
3 (wszyscy trzej 


'3) Draeger (So- 


TORUŃ — BYDGOSZCZ 65:49 
Rydgoszcz. — Zamiast projektow. 


nego spotkania międzyckręgowego Łód: 
Pomorze, które zostało odwołane z uwagi 
na to, k h zawodni- 


ków Łodzi i Pomorza przebywa na obo- 
zio treningowym w Wai 
międzymiastowe zawod 
goszcz, jako uzupołnienie dłogodystanzo- 
rzostw Polski, 
zawodów międzymiastowych 
wępujące: 100 m dow. — 1) Bia- 
В) LOTR 2) Grysa (Т) 1:125, 3) 
m) 1 200 m dow, — 1) 


БУЙЫ (B) 2:56. 
400 m dow. — 1) 
2) Białyński 5:531, 3) 0- 


i 6:182: 100 m wznak — 1) Gry- 
2) Orzechowski 1:26,8, 3) Gawroñ= 
i 240; 100 m klas, — 1) Mudziejew- 


15) Ziółkowski (Т) 1:31.3, 3) 
200 m klas, — 1) Z 
j poyoki (Т). 3:215, 3 


; 4X100 m dow. 


2) Bydgo 


Toruń k 
— 1) Toruń 4: 


3X100 m 7 


2) Byd 


z . 
W konkurencjach pań w wyścigach lo- 
kalnych wyniki uzyskano пара) 100 


m klas, — 1) Szumiłowska (В) 

okr.), 2) Wawrocka (B) 1:404, 3) Mazurów- 
na 200 m klas 1) Szumiłowska 
3:72, 2) Wawrocka 100 m wznak — 


1) Mazurówna 


Wisła — PWATT 10:0 (3:0) 


Kraków. — Odbyło się tu półfinało- 
we spotkanie piłkarski is 
pomiędzy krakowską W 
im PWATT-em. Niespodziewanie 
wysokie i w pełni EA z 
odnieśli Wiślacy, k' ku, 
nału, który rozegrają z Unią ape 


W Sopotach 
_Polacy między sobą 


W turnieju tenisowym w Sopotach Bawo- 
rowski pokonał gładko Hebdę 


Gdańsk. — W niedzielę źakończony 
został turniej tenisowy w  Sopotach, w 


2) Smolińska 2:10.1, 


którym udział brali zawodnicy polscy, nie- 
oraz gdańscy. Do finału zarówno 
pojedyńcze, ów, jak i w grze 
nej ję Polacy, 


też zajęli pierwsze miejsca. 
1 gry pojedyńczej panów rozegrali 
sobą dwaj Polacy, Raworowski i 
Baworowski wygral łatwo 6:2, 6:4, 
ty grze podwójnej panów zmęczony 
Baworowski grał słabiej i dlatego cały 
ciężar spoczywał na jego partnerze, Tło- 
czyńskim. Mimo to para polska odniosła 


zwycięstwo nad parą Giro Pietzner i 
Beutner 6:4, 2:6, 12:6, 4:6, 6: 


Hoida. 


Kolarskie 
mistrzostwa szosowe 


W Warszawie na trasie Warszawa — 
Kazuń odbył się w niedzielę wyścig ko- 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
ansie 205 km. Startowało ogółem 


5 drużyn. 

Pierwsze miejsce i.tytuł mistrza zdo- 
była Syrena w skłac Halak, Napierała, 
icwski i Starzyński w czasie 5 godz, 


Drugie mlesce i wicemistr; 
był Ursus w czasio 6 godz 00 
Bema, 4) Orkan, 5) C. W. 

Zawody odbyły się ZA tropikalnym 
upale, szosa doskonała. 


Dokoła Ofimpiady 1940 


Estoński komitet olimpijski ma zapro- 
ponować Finlandii swą pomoc przy orga- 
nizacji olimpiady, Projekt zmierza do 
tega, аһу cz 7 а mianowicie 
olimpijski tur! piłkarski i gier sporto- 

һу! 


sig w Tallinnie. W tej spr 

„w najbliższym czasie вре- 

ja estońska, która ma omó- 
i czym 


© ten pr 
kami w Hel 
landia nie chce tych 
bie przeprowadzić, 


Jak wimdomi 
Konie emy 


AZS wicemistrzem 

Warszawa. — W sobotę odbyło się 
tu spotkanie piłki wodnej o mistrzostwo 
Polski pomiędzy niemieckim EKS i war- 
szawskim AZS, Zwyci wysoko AZS 
w stosunku 4:0. (3:0), zdobywając defini- 
tywnie tytuł wicemistrza Polski, AZS 
Е hardzo dobrze і ambitnie, Bramki 
zdobyli Iwanow (3) i Makowski (1). 

Do rozegrania pozostało jeszcze jedno 
spotkahie EKS — KSZO, które nie zmieni 
jednak sytuacji u góry tabeli. Z trzem 
Polski został definitywnie с, wi- 
cemistrzem AZS, a z ligi BORA: Żydowski 
Hakoah z Bielska. 


WŚRÓD ZAWODOWCÓW 


Amerykańska komisją bokserska ode- 
brała tytuł mistrza świata w wadze pół- 
rięż slynnemu murzynowi Lewisowi, 
ponieważ nie stanął do walki z Jackiem 
Foxem. Po tej decyzji nie wiadomo, czy 
dojdzie do skutku zakontraktowane na 
wrzesień spotkanie Lewisa z Adolfem 
Непѕегет w Berlinie. 

Jarosz, b. amerykański mistrz świata 
wagi średniej, rozegrał w  Pittsburgu 
spotkanie z dwukrotnym swym pogromcą 
Billy Connem, bijąc go pó niesłychanie 
zaciętej 1 ostrej walce. na punkty po 12 
rundach, Po 12 rundach sędziowie, któ- 
rzy jednomyślnie przyznali  Jaroszowi 
zwycięstwo, musieli wezwać na ring po- 
licję, aby rozdzieliła — walczących dalej 


mimo zakończenia spotkania — przeciw- 
ników. 


Lwów i Kraków w finale Pucharu Polski 


Kraków — Warszawa 5:3 (2:1) 


Warszawa — Na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie wobec 3000 wi- 
dzów rozegrany został półfinałowy mecz o 
Puchar Polski, pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Krakowa. Zwyciężył Kraków 
w stosunku 5:3 (2:1), 


W -pierwszej połowie Kraków mi: 
znaczną przewagę, Drużyna warszaws 
a chnotycznie a atak zaprezentuwał 
się wprost beznadziejnie. W 14 i 16 minu- 
cie padły pierwsze dwie bramki dla Kra 
kowa ze strzału Zembaczyńskiego. Pier- 
wszą bramkę dla Warszawy zdobył Święc- 
ki w 25 minucie, ustalając wynik do 
przerwy. 


Po zmianie pól zaznaczyła sią datsza 
przewaga Krakowa. W 12 minucie Gracz 
strzelił trzecią bramkę, ale w chwilę 
niej zawadnik ten zderzył się z jednym 
stołecznych i zniesiony 
‚ Równocześnie ten sam los 

а, (ак że obie drużyny 

W kilkanaście minut 
wodnicy wrócili 


póź- 
jednak na 
boisko. W 20 minucie padła czwarta bram- 


niej obaj 


ka dla Krakowa ze strzału Korbasa. Zda- 
walo że Warszawa przegra w katastro- 
falnym stosunku, tymczasem nagły zryw 
e hramki, w 26 minucie 
mączka i w 28 minucie przez Święc- 
i Warszawa przygnia- 
zupełnie boisko, ale mi- 
i bardzo słaby atak nie 
czny strzał pod 
ięcki zaprzepa- 
216 wyrównania, 
nie trafiając do barmki z trzech metrów. 
a dwie minuty przed końcem Kraków 
ү! R rzutu karnego, strzelonego przez 
. 5 bramkę. 
ozot Kraków na zwycięstwo zasłu- 
hędąc jako zespół bczwzgl. 
ad Warszawy i to we wszy 
ciach. Nieco słabiej niż zw 
tur. W drużynie warszawskiej 
można Świę: 
Zawody 
p. Gruszka. 


LWÓW — ŁÓDŹ 3:2 (2:1) 
Lwów — W drugim meczu półfinało- 


kiego. Od tej chw: 
tała, opanowują 
то. 


it ася 


N 


wyróżnić 
kiego, najlepszego w ataku, 


prowadził bardzo dobrze 


wym o Puchar Polski, rozegranym wa 
Lwowie. gospodarze pokonali reprezenta- 
cję Łodzi w stosunku 3:2 (2:1). Wynik ten 
nis odzwierciadla bynajmniej istotnego 
stosunku sił, gdyż drużyna lwowska miala 
znaczną przewagę i mogła wygrać w 
znacznie wyższym stosunku, 


Lwów grał bardzo dobrze, zwłaszcza w 
liniach defensywnych. Szczególnie dobrze 
wypadła gra pomocy, a zwłaszcza Suma- 
ry i Również Jeżowski w 
obronie wykazał znakomitą formę. Atak 
grał już znacznie słabiej, najlepszy w tej 
linii był Niechcioł. 


W zespole łódzkim zawiodła pomoc. 
Bardzo dobrze natomiast wypadła gra Ga- 
kiego w obronie oraz Królasika i Le- 
wandowskiego w napadzie. 

Bramki dla Lwowa zdobyli: Niemiec z 
karnego, Skoceń i Żurkowski, a dla Łodzi 
Koczewski i Królasik, 

Sędziował p. Linke ze Śląska. Publicz- 
ści około 4000 osób. 


Narodowa Łódź manifestuje 


Trzy wielkie zgromadzenia publiczne Stronnictwa Narodowego 


Łódź, 7. 8. — W niedzielę odbyły 
się w Łodzi trzy masowe zgromadze- 
nia publiczne, zorganizowane pod ha- 
slem; „Stronnictwo Narodowe w ogniu 
walki". Mimo niebywałego upalu ze- 
brania zgromadziły tłumy publiczności 
i zapelniły po brzegi wielkie sale przy 
ul. 11 Listopada 21, ul. Tuszyńskiej 17 
i lokal Związku Zaw. „Praca Polska” 
przy ul. Bandurskiego 9/11, 


Na zebraniach przemawiali prezes 
zarządu okręgowego Stronnictwa Na- 
rodowego adw. Franciszek Szwajdler, 
członek zarządu głównego Stronnic- 
twa Narodowego mgr Stefan Niebudek, 
prezes zarządu powiatowego Stronnie- 
twa Narodowego w Łodzi Tadeusz Ję- 
drzejczak i b. radny Kożuchowski. Do 


robotników „Pracy Polskiej“ przema- 
wiali prezes zarządu okręgowego Zw. 
Zaw. „Praca Polska" Henryk Szule, 
członek zarządu okręgowego Stron- 
nictwa Narodowego Zbigniew Micha- 
lak i Gacek. 

Wszyscy mówcy podkreślili w 
swych przemówieniach znaczenie nad- 
chodzących wyborów do samorządu i 
rolę, jaką w nich odegra kwestia ży- 
dowska. Polska przeżywa obecnie de- 
cydujące stadium problemu żydow- 
skiego. Stronnictwo Narodowe od za- 
rania swego istnienia wysunęło jako 
naczelne hasło walkę z żydowskim za- 
lewem i bezprzykładnym gangrenizo- 
waniem przez obcy duchowo i frogi 
element. 

Czym powinny być zbliżające się 


wybory samorządowe? Ostatecznym 
odsunięciem Żydów od udziału w życiu 
publicznym, od decydowania w spra- 
wach polskich. Stronnictwo Narodowa 
mobilizuje swe siły. Dzień 15 sierpnia, 
data wspaniałego czynu narodowego, 
wiekopomna rocznica naszego zrywu 
do zwycięstwa będzie dniem koncen- 
tracji wszystkich sił narodowych i de. 
monstracją zwartości, jednolitości í, 
mocy szeregów sił Stronnictwa Naro- 
dowego. 

Referaty mówców były przerywane 
niemilknącymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Wielkiej Polski. Nastrój 
wśród słuchaczy i słowa, które padały 
z ust przywódców Stronnictwa Naro- 
dowego, świadczyły, że Łódź robotui- 
cza jest i będzie narodową. 


ШП ШИШ do regat o mistrzdstwo Pk 


88 załóg z 1l ośrodków — Poświęcenie toru w Witoblu 


Poznań. — Termin zgłoszeń do 
kę. o mis i ostwoọ Polski, które odbę- 
równoc ze spotkaniem 


yna! odowym Węgry — Polska na 
torze regatowym w Witoblu pod Stę- 
szewem, w dniach 14 i 15 bm., zostal 
zamknięty. Do biegu czwórek nowi- 
cjuszy zgłoszonych zostało dziewięć za- 
łóg, wobec czego odbędą się dwa przed- 
biegi w pierwszym dniu regat. W jed- 
nym startować będzie 5 załóg (odpad- 
ną dwie), w drugim cztery (odpadnie 
jedna), we wszystkich pozostałych kon- 
kurencjach odbędą się od razu finały 

Ogólem do konkurencyj obu dni — 
nie licząc załóg węgiers 
ło się 28 klubów, wystawiają р 
z ponad 400 wic zami. Jest to licz- 
ba faktycznie imponująca. Najsilniej 
reprezentowany jest, wio pod 
względem ilości kluhów (6), jak i ilości 
załóg (24) ośrodek bydgoski. Poznań 


zgłosił 16 załóg, Warszawa — 13, Gru- 
dziądz — 19, Kraków — oruń i 
Włocławek po 4, Wilno | Grodna — 


po 3, Kalisz i Ploc. po 2. 

W pierwszym dniu regat (niedziela) 
obok konkurencyj wchodzących w 
skład zawodów międzypaństwowych 
Węgry — Polska, odbędzie się kilka 
wyścigów w konkurencji krajowej, a 
mianowicje: 

„Pa rk czwórek w 


ty do któregó dE 
y się: 1а, Grudziądz, Palicyjny KS 
(Bydg.), WKS Grodno i Wojsk. Jacht- 
klub Włocławek. 

W czwórkach II klasy, 
przedzą bieg dwójek bez sternika w 
AE ЙЫ międzypaństwowej, wy- 

startują: Wisła (Gr.), Frithjof (Bydg.), 
TW Płock i TW Włocławek. 


które po- 


mi, odbędzie się bieg czwórek pań z œ 


sadami: Warszawskiego KW i AZS 
Wilno, 
Z kolei wystartują czwórki wagi 


lekkiej, poprzedzając międzypaństwo- 
wą konkurencję czwórek bez sternika, 
z udziałem: KPW Pomorzanin (To- 
гий), Tryton (Pozn.), Polonia (Pozn.) i 
TW Włocławek. д 
Dziewiątym biegiem będzie wyścig 
dwójek podwójnych młodszych, Star- 
tująz AZS Kraków i KW 7 
Jako następna konkurencja między- 
państwowa, nie wchodząca jednak do 
punktacji, odbędzie się wyścig czwó- 
rek półwyścigowych pań, po czym 
startują czwórki wojskowych, z udz 
lem dwóch osad Wojskowego Jach 
klubu (Bydg.) i dwóch Kolejowego K 


(Bydg.), Policyjny KS (Bydg.) i WKS 
Grodno. 
Po dwójkach spotkania 


startują d 
półwyścigowych nowi: 
i AKS Kraków. 

Następnie po dwójkach podwójnych 
i konkurencji międzypaństwowej kon- 
kurować będą z sobą jedynki klasy II: 
Wisła (Gr.), GRV (Gr.) i A Kraków. 

w ósemkach kl. II startują cztery 


ie załogi с 
i "W 


załogi: Kol KW (Bydg.), AZS Poznań, 
Oficerski Jachtklub (Warsz.) i Tryton 
(Poznań). 

Przed ostatnią konkurencją spotka- 
nia międzypaństwowego, biegiem óse- 
mek, odbędą się dwa przedbiegi czwó- 
rek nowicjuszy. 


DRUGI DZIEŃ 
W poniedziałek. јако w drugim 
dniu regat odbędą się głównie konku- 
rencje o mistrzostwo Palski w ogól- 
nej liczbie dziewięciu oraz sześć kon- 


| kureucyj dodatkowych. 


W biegu jedynek pań o mistrzostwo 
Polski startują: Warszawski Klub Wip- 
śląrek, WKS Poznań. Poznański KW 
i Wisła (Gr 

W cz 


ach o mistrzostwo starto- 
wać będą: Pol KS (Kalisz), GRV 
Kol. KW (Big) i BTW (Bydg.). 

W dwójkach hez sternika o m 
ugłoszońa jest tylko jedna 
Tow. Wiośl. 


trz. 
zaloga 
(Braun i Kobyliń- 


ki). 
wW 
zostały dwie 


th zgłoszone 
Poznań i Ofi- 


баеп, 


cerski Jachtklub (War 


W dwój trzostwo Polski 


startują również dwie zalogi: AZS 
Poznań i WKS Grodno. 
trzowskim jedynek 


trzej zawodnicy: 
Verey (AZS Kra- 
ków) oraz Reich (Friedjof Вур.) 
Wyścig czwórek nowicjuszy będzie 
następną konkurencją. Startować w 
nim będą osady, które zakwalifikują 
się z przedbiegów. Do tego biegu wpły- 
nęłv następujące zyloszeni 
Jachtklub (Włocławek), 
(Bydgoszcz. Oficer: 
KPW Pomor 


wy Policyjny 
Jachtklub 
nin (Toruń), 
zista (Gr.); przedbieg II — Friedjof 


(Bydg.), KW 94 (Poznań), AZS Warsza- 
wa i WKS Śmigły (Wilno 

Do jedynek nowicju 
cztery osady: AZS Kraków, Warszaw- 
skie TW, Wisła (Gr.) i GRV (Gr.). 

Do czwórek bez sternika o misfrzo- 
stwo Polski War wskie TW, Poli- 
cyjny KS (Kalisz) i Bydgoskie TW. 

Do czwórek młodszych: GRV (Gr.), 


zgłoszono 


któro 22 
Komitetu 7 
wódzkiemu. 
pomoc finansowa, 


Friedjot (Bydg.), AZS Poznań, Wista 
(Gr.) i TW (Płock). 

Do ósemek nowicjuszy: 
KW (Bydg., WKS Poznań 
(Pozn.). 

Do dwójek bez sternika zgłoszono 
tylko jedną załogę Friedjof (Bydg.). 
załogi zgłoszone zostały do wy= 

cigu jedynek ch: AZS Kra- 
ków, GRV (Gr.) i WKS Śmigły (Wilno). 
jrek pań o mistrzostwo Pol- 
szawski KW i Bydgoski KW. 


Do ósemek o mistrzostwo Polski: 
AZS Poznań, BTW (Bydg.) i Kolejowy 
KW (Bydg.). 


Kolejowy 
i Polonia 


zemówieniu Wiceprezesa Poznańskiego 
który podziękował urzędowi woje- 

krajowemu i powiatowemu za 
na lodzie dokonał miejscowy ks. 


rów 


Na zdjęciu fragment (ej uroczystości. 


j pływalni w Poznaniu, 

wysoką leniperafurę моду (dochodzi 
nizowanych przez poz 

, z mistrzyniami | rekordzistk 

panialy 


popu 

nas 
iskjego Sokola i Unię 
mi Polski, 
kok=tartowy 


do 30 stopni) startowały w 
awodniczki wars 
Bunaszewską i Kratochwilówną. 


Kratochwilówny 


Aresztowanie 
hutnego Niemca 


Bydgoszcz. (Tel. wł). W re- 
stauracji Fraukego przy ul. Mostowej 
miało miejsce następujące zajście. 

Na zwróconą uwagę przez jednego 
z obecnych Polaków, żeby do Polaków 
mówił po polsku, 70-letni Niemiec, 
monter Maksymilian Freyer krzyknął: 
„W krótkim czasie będzie tu Hitler i 


wszyscy będziecie musieli mówić po 
niemiecki 
Wezwa policja aresztowała but- 


nego Niemca i osadziła w więzieniu. 
0 poprawę bytu dozorców 
w Łodzi 


Łódź, 7. 8. W lokalu wlasnym przy 
ul. Bandurskiego 9-11, w godzinach po- 
południowych odbyło się zebranie do- 
zorców Związku Zawodowego „Praca 
Polska“, na którym p. В owski od- 
czytał zak jaki związki zawodo- 
we mają wysłać do Ministerstwa Opie- 
ki Spol. w sprawie poprawy ciężkiego 
polożenia dozorców domowych. 


MMM OOOO OOOO OOOO O W 


Kobiety w Meksyku 


Mało jest takich krajów na świecie. 
których historia brzemienną w bardzo 
poważne wypadki, odbiła się na ze- 
wnętrznym wyglądzie jego mieszkań- 
ców. Do takich krajów należy właśnie 
Meksyk. Gwałtowny temperament mie- 
szkańców przypisuje się temu, że kraj 
ten niejednokrotnie rozdarty był liczny- 


денса 


Typ mieszcz* 


mi wojnami i zewnętrznymi zamieszka- 
mi. Meksykańczycy są przeważnie sym- 
patyczni i dobrotliwi, ceni się ich 
prawdomówność i gościnne: a nasi 
Pólacy zawsze byli mile widziani w 
Meksyku Ale oprócz tego w naturze 


ich leży popędłiwość bez granic. chęć 
msly i gwałtowna namiętno: 
do mniej przyjemnych rys 
rakter Meksykańczyków. 
Waląd w zaludnienie kraju oraz je- 
go historię są koniecznie potrzebne, 
aby zrozumieć di kobiety Meksykan- 
ki. Przed przyjściem Hiszpanów pano- 
wali w Мека, wysoko kulturalnie 
л. a zwłaszcza szczep Azto- 
„ Z ugruntowaniem się kró- 
nowo hiszpańskiego w r. 1540 
stała kultura tamtejszych szczepów 
z narzucenie obcej zupełnie znisz- 
‚ a mieszkańcy doprowadzeni do 
stanu zupełnej bierności. Powstała więc 
z biegiem lat ludność mieszana. a In- 
dianie czystej krwi są dziś w niewiel 
kiej ilo: po prostu na wymarciu. Bia- 
li, czyli w kraju urodzeni Kreołowie i 
ją tylko dziesięć pro- 
i. Powszechny ucisk 
si był główną przye: 
początku 19 stulec Чор! 
lego. że znebiona stale wola Kreolów 
wywołała liczne powstania. W końen 
w r. 1821 zostala ogłoszona niezależność 
Meksyku przez generała Sturbide, który 
przybrał nawet tytuł cesarza. Leez wnet 


monarchia musiała ustąpić miejsca re- 
publice i losy Meksyku szły nadal bar- 
dzo rozmaitymi drogami. aż do r. 1925 
i 30, kiedy to wybuchły krwawe. wprost 
dzikie walki i prześladowania religijne. 
a o okrucieństwach donosiła prasa ca- 
łego świata. 

W takich czasach wzrastały pokole- 
nia niewieście, wskutek czego kobiety 
meksykańskie czynią na nas bardzo roz- 
maite wrażenie i to od dumnej. о ład- 
nych rysach rasowej Indianki. aż do 
pełnego pu południowej Hiszpanki. 
Można spotkać moza tym różne połącze 
nia temperamentów wiejskich i miei- 
ich, Sa to mlode Kreolki. córki Azte- 
ków i dalej mieszane typy. przypomina- 
jące czesto (уру cygańskie. 


w 


mi istach, 
bez wpływów ams 
rykańskieh i jej fatalnej cy 


bieta m 
gdzie nie obe: 


{уру o szminkowanych 
ślonych brwiach 
Przeciwnie zaś wieś jest 
wielkiej siły kulturalnej i 4 
narodzie. 


źródlem 
„wolnej w 
Tu nosza jeszcze starodawne. 
malownicze ubiory i znane indiańskie 


ię od wie- 
jna stość ludową. 
tańce i zwyczaje. prze- 
przez konserwatyw- 
I jakkolwiek ame- 


Obchodzi 


rykańskie biura podró: dzają ciag- 
łe wycieczki na wieś meksykańską, ! 
ba prz, 7 ko jest tam lyl- 


Ко typowo meksykańskie i takim na 
zawsze pozostanie. 


Obraz meksykańskiej kobiety byłby 
niekompletny, gdyby się nie zaznaczy- 
ło, że lubi ona wszelkie biżulerie i ozdo- 
by, piękne stroje i świetność wesołych 


Dziewczyna wiejska. 


zabaw oraz uroczystość 
skłonność do religij chociaż jest 
może nieco powier Jej tem- 
perament, uprzejmość i zręczność czy- 
nia jej sylwetkę bardzo miłą i taka 
wieść o niej idzie po szerokim świecie 


Ma wybitną 


Tendencyjne mydlenie oczu 


Artykuły „Berliner Tageblattu“ o położeniu Polaków w Niemczech 


Jak Polacy żyją w 
kuł jest repor- 
iego, który się 


Pierws: 
tążem z okręgu 
nazywa w nim „ziemią wie 
miecką”, zamiezkałą prze: 
narodowy Polaków", W ogóle pismo 
naiwnie twierdzi, że Prusy Zachodnie 
to kraj niemiecki, który dopiero pod 
panowaniem pruskim (!) wykazał pe- 
wien procent polskości. 

Niemiecki dziennik ośmiesza się 
twierdzeniami takimi, jak np. że „po- 
lonizacja” okręgu zlotowskiego nastą- 
piła w 17-tym wieku, а właściciele 
wielkiej własności na tych terytoriach 
NEA stuleciach nie byli Polakami 
i 


U 
„odłamek 


Suche wyliczenie faktów, mających 
przedstawiać pełnię życia polskiego 
na tym terenie, jest sumarycznym za- 
łatwieniem się z zagadnieniem bytu 
polskiego w Niemczech. 

Cel wystąpienia „Berliner Tage- 
blattu* jest przejrzysty i zaliczyć go 


Latarnia rozewska 
pracuje na dwie zmiany 


Gdynia (Tel. wł.) Na Przylądku 
Rozewskim w latarni morskiej Stefa- 
na Żeromskiego czynna jest automa- 
tyczna radiostacja tzw. radio-latarnia, 
która w określonych terminach co 
kilka minut nadaje znak R. O. Z., słu- 
żący dla orientacji płynących statków. 
W czasie mgły radio-latarnia czynca 
jest co minutę i synchronizowana z 
aparaturą syren przeciwmgłowych: 

Obecnie na wypadek defektu apa- 
ratury radio-latarni zainstalowana zo- 


stała druga radio-latarnia, tak że 
praca może odbywać się na dwie 
zmiany. 


Na Jasnej Górze 


Częstochowa. (KAP.) Tego- 
roczna uroczystość Wniebowzięcia N. 
Marii P. zapowiada się niezwykle oka- 
zale. Oprócz zwykłych pielgrzymek 
parafialnych z różnych stron kraju — 
zapowiedziane jest przybycie Sokołów, 
którzy złożą Królowej Korony Polskiej 
swoje wotum, policjantów i in. ч 

W dniach 21 i 22 bm. przybywa rów- 
nież liczna pielgrzymka  przedstawi- 
*cieli rzemiosła polskiego. 


Nowe źródła nafty w Rumunii 


Czerniowce. (PAT), Z Braily do- 
noszą, że w pobliżu gmin Stanca i Stan- 
cutza odkryto b. wydajne nowe źródła 
naftowe. 


Oto dzieje jednej konfiskat: 

Wileński „Głos Narodowy“ 
swego czasu artykuł p. t.: 
ratum“ sędziego Rybińs 
sie prot. Cywińskiego". Artykuł skła- 
się z trzech części, a to postanowienia 
Sądu Okregowego w Wilnie, jednego zda- 
nia od redakcji i treści „votum separa- 
tum“ sędziego Rybińskiego. 

Artykuł ten został skonfiskowany, 
jednak Sąd Okręgowy konfiskatę uchylił. 

Pismo znowu opublikowało artykuł, 
który mimo postanowienia Sądu Okręgo- 
wego ponownie skonfiskowano. 

Wówczas „Głos Narodowy”ogłosił ar- 
tykuł pt. „Wczorajsza konfiskata“, któ- 
ry — znowu uległ konfiskacie. 

Obecnie Sąd Okręgowy w Wilnie uchy- 
li? konfiskatę tego artykułu. Ogłasza go 
teraz „Głos Narodowy” tym razem 
bez przeszkód, 

Artykuł krytykuje konfiskatę artyku- 
łów, których poprzednie zajęcie uchylone 
zostało przez sąd oraż zajmowanie przez 
władze administracyjne orzeczeń sądo* 
wych. Czytamy w nim: 

„Przyzwyczailiśmy się do dowolności 
stosowania ustaw przez administrację i 
tak się z tym zżyliśmy, że wydaje się to 
j iem normalnym, jednakże z 
przez władze administra- 
rzecze sądu,  wymierzającego 
sprawiedliwość w imieniu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, spotykamy się po raz pierw- 


„Votum sepa- 


ego w proce- 


Szy. 
swa to wypadek niebezpieczny dla 
porządku w państwie. Autorytet sądu 
jest podstawą tego porządku. 
„Wczorajsza kontiskata musi pociąg- 


nąć za sobą konsekwencje. Jeżeli jaka- 
kolwiek władza została obrażona, to tylko 
władza sądowa przez władzę admini- 
stracyjną." ч 


należy do kategorii od dawna już u 
prawianego, tendencyjnego mydlenia 
oczu na temiat istotnego położenia Po- 


Kontrtorpedowce francuskie: 22282. 


laków w Niemczech, które nie wytrzy- 
muje żadnego porówpania z sytuacją 


Niemców w Polsce, 
а 


„Chacal* 
„Jaguar* 


Program wizyty uczniów francuskiej szkoły morskiej w Brest 


Gdynia. (Tel. wł.) W ponied: 
łek o godz. 8 rano zawiną do Gdyn 
trzy kontrtorpedowce francuskie: 
„Chacal”, „Jaguar* i „Leopard, pod 
dowództwem komandora Barnouina, 
komendanta szkoły morskiej w Brest 

Na pokładzie kontrtorpedowców po- 
za oficerami i marynarzami znajduje 
się 144 uczniów wojskowej szkoły mor- 
skiej w Brest. 

Goście francuscy będą zwiedzali w 
dniach 9, 10 i 11 Gdynię i wybrzeże oraz 


wezmą udział w szeregu przyjęć. 
Oficerowie kontrtorpedowców i de- 
legacja złożona z uczniów udają się do 
Warszawy, gdzie bawić będą 9 i 10 bm, 
W czasie pobytu w Warszawie delega- 


cja zł wieniec na grobie Nieznanego 
Żolnierza. Program przewiduje również 


złożenie oficjalnych wizyt, przyjęcia 
oraz zwiedzanie stolicy i okolic. 
Kontrtorpedowce francuskie odpły- 
ną z Gdyni 12 bm. w dalszą podróż do 
Libawy, Sztokholmu i Goeteborgu. 
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„Ozonowe* kompozycje 


wd 
ZE 


— Słyszałeś już marsza „Ozonowego”? 
— Nie, ale to może być tylko jakiś marsz pogrzebowy. 
ОООО 


Jak człowiek leśny żył zbiegły szaleniec 


Żandarmeria francuska ujęła zbieglego z Evreux obłąkane- 
go bandytę 


Paryż. (PAT) Osławiony bandyta 
Kurzawiński, który przed tygodniem, 
uwolniwszy się w niezrozumiały spo- 
sób. z kaftana bezpieczeństwa, zbiegł 
ze szpitala dla psychicznie chorych w 
Evreux (miejscowość położona mniej 
więcej na połowie drogi między Pary- 
żem i Havrem) i który przez cały ty- 
dzień poszukiwany był bezskutecznie 
przez władze bezpieczeństwa, został 
wreszcie w piątek wieczorem ujęty 
przez żandarmerię wiejską, 

Ludność okolic Evreux zaniepoko- 
jona była obecnością bandyty-szalefi- 
ca w pobliskich lasach, tym bardziej, 
że zbieg codziennie ukazywał się w co- 


raz to innej stronie, nie ukrywając się 
nawet specjalnie. W środę jedna z ro- 
botnie polskich spotkała go na drod. 
śpiewającego jakąś polską piosenk 
Robotnica rozmawiała z bandytą, nie 
wiedząc nawet z kim ma do czynienia. 

Wygłodzony Kurzawiński przyszedł 
w piątek do domku dróżnika kolejo- 
wego, żądając chleba i wody. Zabraw- 
szy kawałek chleba, bandyta powrócił 
do lasu. Zaalarmowana przez dróżni- 
ka żandarmeria, zmobilizowała w: 
stkie okoliczne oddziały i otoczy 
las, zdołała ująć szaleńca. Kurzaw 
ski został z powrotem odstawiony do 
zakładu w Evreux. 


Historia sprowadzenia zwłok 
króla Stanisława 


Artykuł Ks. arcyb. Roppa na lamach „Kuriera Warsz.“ 


W jednym z ostatnich wydań 
„Kurier Warszawski” ogłasza artykuł 
ks. arcybisk. Roppa, który jako prze- 
wodniczący utworzonego w styczniu 
1927 r. komitetu sprowadzenia zwłok 


Stanisława Augusta wyjaśnia dzieje 
powstania komitetu i jego działalno- 
ści. 

Komitet zamierzał sprowadzić pro- 
chy k skie do Wan wy, a ozna- 


czenie miejsca stałego dla nich spo- 
czynku pozostawiono uznaniu episko- 
patu, władz oraz całego narodu. Wice- 
prezesami komitetu hyli: Antoni Poni- 
kowski i Edward hr. Krasiński, Da 
u nal 


żeli m. i.: Aleksander Led- 
i ks, pralat Okołokulak. 

Ks. metropolita Ropp starał się a 
audiencję u marsz. Piłsuds 
z powodu niedomagania na zd 
marszałka został pr ty przez panią 
Piłsudską, która zapewniła go, że: 

„Pan Marszałek nic nie będzie miał 
przeciwko naszym poczynaniom, tym 
bardziej, że pamięć Stanisława Augu- 
sta jest tak ściśle związana z Warsza: 
wą”. 

Nie chcąc już dalej niepokoić Pana 
Marszałka, zwróciliśmy się po pew- 
nym czasie do ówczesnego premiera 
p. Bartla. Spotkałem się jednak z jega 
osobistym, niechętnym stanowiskiem 
w tej sprawie. 

Dalsze pertraktacje z władzami, 
jakkolwiek trafiały na zrozumienie in- 
їепсуј. to jednak nie dawały konkret- 
nych wyników. (w) 


Wyzysk | 
w żydowskiej cegielni 

Tomaszów, 7. 8. Na skutek 
żaleń załogi robotniczej w cegielni 
da Nowomiastą na Wąwale pod 
maszowem i interwencji prezesa 
związku budowlanego p. Zakrzewskie- 
go, przybył do Wąwału inspektor prà- 
cy z 17 obwodu, celem zbadania wa- 
runków pracy i płacy. 

W wyniku badań okazało się, ża 
robotnicy zatrudnieni są od 12 do 17 
godzin na dobę i otrzymują za swą 
pracę w najlepszym wypadku 3 у! 
dziennie. Poza tym stwierdzono brak 
odpowiednich urządzeń w cegielni, na- 
rażających robotników na utratę zdro- 
wia. W rezultacie Nowomiastowi spi- 
sano 6 protokółów, 

W najbliższych dniach przy udzia- 
le inspektora pracy odbędzie się kon: 
ferencja stron zainteresowanych, ce- 
lem unormowania warunków pracy i 
płacy. 


Piorun zabił pasterza · 
i 50 owiec 


Czerniowce. (PAT). W pobliża 
Dragoslavele w Mołdawii podczas bu 
rzy piorun uderzył w stado -owiec, za- 
bijając na miejscu pasterza oraz 50 o- 
wiec. 


Urodziny królowej Albanii 


Tirana. (PAT) W całej Albanii 
obchodzono uroczyście rocznicę uro 
dzin królowej Geraldiny. Zgodnie z u- 
stawą, dzień 6 sierpnia będzie odtąd 
świętem narodowym. W dniu wcze: 
rajszym para królewska wydała gar- 
den party w swej letniej rezydencji 
Durres, 


Ameryka zbija kapitał © 
na wojnie chińsko-japońskiej 


Waszyngton. (PAT). W ciągu 0- 
statniego tygodnia miesiąca lipca do 
Stanów Zjednoczonych wpłynęło 5 mi- 
lionów 865 tysięcy dolarów w złocie # 
Japonii oraz 5 milionów dwieście kil- 
kadziesiąt tysięcy dolarów w srebrze % 
Chin, jako wplata za dostawy materia- 
łu wojennego. 


4000 wsi pod wodą ` 


Lueknow. (Indie Brytyjskie! 
(PAT) Około 4000 wsi w prowincjach 
połączonych znajduje się pod wodą ni 
skutek powodzi w basenie sześcii 
rzek. 

Powódź przerwała komunikację ko- 
lejową. Rząd polecił przeprowadzić ro- 
konesans lotniczy celem zorganizowa- 
nia pomocy dla powo n 


Pierwszeurlopy francuskich robotników 


W okręgu paryskim 


Paryż. (Tel. wł.) Tłumny wyjazd 
wakacyjny robotników przemysłu me- 
talurgicznego na dwutygodniowe płat- 
ne urlopy, w czasie których wszystkie 
wielkie zakłady metalurgiczne okręgu 
paryskiego będą unieruchomione, od- 
bywał się przez cały dzień sobotni w 
zupełnym spokoju i porządku, 

Mimo olbrzymiej fali wyjeżdżają- 
cych, która w ciągu krótkiego ez; 
przewaliła się przez dworce paryskie, 
na uwagę zasługuje sprawna organi- 
zacja ze strony władz kolejowych. 
Ogółem od piątku do wieczoru sobot- 


cały przemysł metalurgiczny jest unićruchomiony 


do początków września 


niego z Paryża wyruszyło ok. 250 po- 
ciągów nadzwy ych, z czego naj- 
hardziej intensywi ruch zaznączył 
się na dworcu liońskim. 

Z dworca tego odeszło w tym cza- 
sie 80 pociągów dodatkowych, wywo- 
żących 100 tys. urlopowanych pracow- 
ników paryskiego przemysłu metalur- 
gicznego — w kierunku Morza Śród- 
ziemnego i połud. wybrzeży Atlantyku. 

Druga z kolei fala wyjeżdżających 
skierowała się do Bretanii i na pół- 
nocne wybrzeża Atlantyku. Z dworca 
Montparnasse odprawiono 34 dodatko- 


wych pociągów, z dworca Austerlitz — 
24. Inne większe partio wyjczilżają: 
cych skierowały się do Normandii 
oraz Alp Sabaudzkich. 

W dniach 11 { 13 sierpnia spodzie- 
wany jest odjazd drugiej wielkiej fali 
wykorzystujących swe doroczne Urlo- 
py robotników wielkich zakładów lot- 
niczych i samochodowych okręgu pa- 
ryskiego, jak Citroen, Renault, Gnome 
et Rhone, Peugeot itp. tak że podjęcie 
pracy w podparyskim obszarze prze 
mysłowym nastąpi dopiero z potząt- 
kiem września 
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kimś podniebnym balonikiem, lecz Janek zakończył ją 
doskonałym smeczem, wygrywając drugiego z rzędu 
gema. i 


Teraz Pomarelli grał już ostrożniej. Wywiązała się 
po raz pierwszy w tym meczu dłuższa, obustronna wy+ 
miana piłek. Tu okazała się raz jeszcze przewaga 
Włocha. O ile serwis jego był niezwykle ostry i ponie- 
Кай ryzykancki, to returny miękkie, choć ogromnie 
regularne. Po prostu odbijał każdą, nawet najtrudniej- 
szą piłkę z regularnością jakiejś maszyny, grając jak- 
by na wytrzymałości nerwowej swego przeciwnika. 
I każda taka dłuższa wymiana kończyła się zdobyciem 
przez niego punktu, mimo rozegrania się Janka i pięk- 
nych jego dziwów. Niespodziewany opór Janka zasko- 
czył go, lecz nie wyprowadził z równowagi. 


Po niezwykle zaciętej walce, stan gemów wyno- 
sił 6 : 5 na korzyść Włocha. Przy swoim serwisie zdo- 
był dwa punkty, które Janek następnie wyrównał, po- 
tem znów jeden punkt i miał mecz-balla. Wśród zde- 
rerwowanego nastroju publiczności, Pomarelli uśmie- 
chał się, pewny już zwycięstwa. Posłał pierwszą piłkę 
dość łatwą, jakby lekceważącą... Zaskoczony tym Ja- 
nck chciał odpowiedzieć ostrym dziwem, lecz stremo- 
мапу i zdenerwowany tym rozstrzygającym momen- 
tem, czy też wybity z uderzenia, źle ustawił rakietę. 
Nastąpił typowy, paskudny kiks, przyjęty ponurym 
pomrnkiem przez trybuny. Żle odbita piłka leciała 
ukośnie i przeraźliwie wolno. Zdawało się, że albo nie 
dojdzie, albo utknie w siatce. Lecz jakby dobywając 
ostatnich sił dotknęła taśmy siatkowej, chwilę zawa- 
hała się i wreszcie spłynęła łagodnie po drugiej stro- 
nie siatki, 

— Równowaga! — oznajmił sędzia. 

Przez publiczność przeszło weschnienie ulgi. Gdy 
Janek Zdobył dwa następne punkty, wygrywając ges 
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Felek przysiadł na łóżku Staszka i nie zważając 
na jego rozpaczliwe ziewanie opowiadał mu jeszcze 
długo szczegóły swego projektu i rozmowy z inżynie- 
rem. 

Wcześnie rano zbudził go znów Janek, który 
wstał wyjątkowo o tej godzinie, wybierając się na 
kort tenisowy. 

Trener Klubu Tenisowego oczekiwał Janka już 
na korcie i natychcmiast rozpoczął z nim trening. Po 
dwóch godzinach Janek oblany potem, ledwie dyszał. 
Lecz trener był niezadowolony. 

— Wyszedł pan całkiem z formy — mówił. Serwis 
pański bardzo słaby, forhandy zawodzą, a o bakhan- 
dach lepiej nie mówmy! 

Jednak Janek nie tracił nadziei, Zawziął się i tre- 
nował niezmordowanie, po kilka godzin dziennie. 
Wracała mu powoli dawna pewność siebie, siła i regu- 
larność uderzenia. Bakhandy były wciąż jeszcze jego 
słabą stroną, ale smecze, kończące piłki, wychodziły 
doskonale. Poprawił mu się i serwis i start do piłki. 

Na parę dni przed meczem Janek prawie nie scho- 
dził z kortu.. Raz pod wieczór zauważył jakąś stroj- 
ną damę, która usiadła na trybunach i przypatrywała 
się jego grze. Wydała mu się znajomą, ale nie pzrypo- 
minał sobie, gdzie ją poznał. Gdy zeszedł wreszcie 
z kortu, dama owa wstała i zbliżyła do niego. Dopiero 
wtedy poznał Verę Marteni, słynną gwiazdę filmową. 

— Przepraszam, że panią nie poznałem — począł 
się usprawiedliwiać. 

— Widzieliśmy się raz jeden i to trochę „pod ga- 
zem“ — uśmiechnęła się łaskawie. — Ale nie wie- 
działam, że pan tak wszechstronnie utalentowany!! 

— Trenuję do meczu z Włochami. Już pojutrze 
ów wielki dzień! 


Życie jest piękne P 
Lo 


1ХилодАл\ 
*** nqzejeuSM оЗәш NITE1Ą4209 0893 ә(п} 
-ZSOĄS ud AN 4284092 вота 15 urereq — 
491и $Izp nurezo у — 
***OŚRU WOTYJRO ә? лвл NTUEĄ 
»zsofui шАш Od 92роцо '0IMEZSIEJĄ M 0} WZ ***2rzpoqo 
шт} wełejsoziq ifouewopnqz oraqizowi ‘дово faupaf 
тиу jINEIy0d 0uzsBI]S UB) әх OJJA 'nueiyo оЗәпалд 
-915 A0[[0]S Озәүврәүп әтѕә M zoqo loms wej puo tfeję 
*moisApnu NMPI ор шарари роомҳцон M iUZAPRN 
— vyf 490200 M п}Алмцәп7 odaMorsAwz ЕДД AZS 
-H30z1)sop ‘оруола — òfsed tupof o20zso( wew — 
"IŁEPUES әлхоцвайцу *цәвтәхопт: 
dA OMOZ9A GU HJXUEMOAOFĄCE| о цәпЧо}в YJDAUBMOJ 
-nolpodAm orumo]zsuny *qoAsoq Eu e “epn мой op 
‘sou AobfeluEłspo ү 4750204 nyoq z ‘runy [әтҗңдәл8 
n(ezpoa M ‘огоод Aaqempof 'A)ssz.fozad şıyef әта 
-0s VU вру "puuqozo *** [әләнд B peuqozid шәвюлә 
-u14) 915 түАжйрў 'urouAjd wśujeuniq вше auolufod 
tu ZSO әўпр Bap Apes [odgly vu ‘wory tuaqoads 
ƏZ ƏPZSƏA 915 vjezeyn Apz *о8әтйтыр od O0MOHYONAIPO 
zn! 1002915 | rogouooqooru [of orfstzo M t©sosorded ә 
-sdóm Łóztpz ysuef *amoyqododo foqozad şıyef tonu 
“блероу Giłoz-ouse( "R MoyqZskUPE vz ерии 
"t Asodalded Фәр NI, 'Pomudi dmy о 
ozsouq 'nisdwAm оОЗәш uUiojfe)y900 ewed èfnyyea 
-od ‘peq foursərqo ухро :njoqoy[E sodoad y 
өгү iosoywupof дурун} oryjsazsĄĄ ‘loupez — 
¿owysyozsaard pued ofep pfsed fe1ojy Т 
тшу ! Togoyje *Xomojlods — 
— Аәйорцә Тарор żafsed Azay ә[ош ts orqef ‘ued әтдү 
"njsoul z ojsoa1d ‘реш 00 `0) ә2вл\т7 drMOLU Ef — 

. 777015 WRIEJSOT 
MỌRA 
UJIOMS ƏZ ŞWAÁIQIY Z ƏMOWZOI M YLf “Хдәләл® I Тир 
-o1godzeq в} pAq ued [snu tuw əz  jjSUEUOMUOY TĄS 


= 16 = 


— Ma pan tremę? 

— Troszkę. 

— Przyjdę napewno na mecz. Jestem entuzjastką 
tenisu! Ale pan musi wygrać, panie Janku! 

— Postaram się... > 

A teraz mogę рапа odwieźć autem do тіаѕіа... . 

— Bardzo dziękuję. a 

Vera Marteni uusiadła przy kierownicy małego, 
błękitnego „Mercedesa“, 

— Mam z panem tak wiele do pomówienia — mó- 
wiła tajemniczo — że najlepiej będzie, jeżeli pan wstą- 
pi do mnie na herbatkę ... 

— Z największą przyjemnością... 

Pewnie i śmiało prowadziła wóz przez pełne ru- 
chu ulice i zatrzymała się po kwadransie jazdy przed 
mał willą w Alei Róż. 

— Wysiadamy, panie Janku. Tu mieszkam. 

Mieszkanie gwiazdy filmowej było ultra-nowocze- 
sne. W buduarze, utrzymanym w tonie jaskrawo-ka- 
narkowym, do którego Janka wprowadziła, stała na 
środku, jak ołtarz na podwyższeniu, ogromna otoma- 
na, zarzucona jakąś wschodnią materią i pokryta sto- 
sem fantastycznych poduszek. Janek spostrzegł w ką- 
cie jakiś dziwacznych kształtów fotel i chciał go przy- 
sunąć do otomany. Lecz Vera Marteni powstrzymała 
go: 

— Na tym się nie siada! To podobno tylko do 
ozdoby! Niech pan nie będzie takim nieśmiałym mło- 
dzieńcem i siada przy mnie... Nic złego panu się 
nie stanie! 

Gdy usiadł przy niej, poczęła go obserwować od 
stóp do głowy, wreszcie rzekła: 

— Tak, nie omyliłam się! Pan jest moim typem! 

— 0, pani... 

— Tylko bez szablonowych frazesów — przerwała 
mu żywo. Nie ma nic banalniejszego, jak towarzy- 
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dobnie potoczyła się dalsza gra. Pomarelli hez żadne- 
go wysiłku wygrał pierwszego seta, nie oddawszy ani 
jednego gema.* 

1 drugi set rozpoczął się pod znakiem przygniata- 
jacej przewagi Włocha. Przy stanie 5:0 na swoją ko- 


*rzyść, oddał jednego gema z własnego „samobójczego“ 


serwu. Następnego jednak gema, a więc i seta wy- 
grał z łatwością. Sytuacja wydawała się beznadziejną 
iwynik już z góry przesądzony na korzyść drużyny 
włoskiej. Pozostawał trzeci i ostatni set, który miał 
już być tylko formalnością. Ponieważ gra na ogół ma- 
ło była interesująca, publiczność w czasie chwilowej 
przerwy poczęła tłumnie opuszczać trybuny. Wśród 
nielicznej garstki najbardziej zapalonych, pozostała 
się i Vera Marteni. Rzuciwszy Jankowi pomarańcze, 
krzyknęła głośno: 

— A teraz na pana kolej! 

УК ten powitany został na trybunach okla- 
skanłji. Jakaś młoda, ładna dziewczyna rzuciła Janko- 
wi purpurową różę. Nawiązała się niespodziewanie 
nić sympatii, pomiędzy publicznością, a szczególnie re- 
prezentantkami płci pięknej, a tym młodym, przystoj- 
nym chłopcem, broniącym sportowego honoru druży- 
ny polskiej. Odezwały się zewsząd zachęty do dalszej 
walki. 

Trzeci set się rozpoczął. Pierwszy serwował zno- 
wu РотагеПі, Widać było, że lekceważy sobie prze- 
ciwnika i eksperymentuje jak najostrzejszy serwis, 
ryzykując auty. Wyszła mu pierwsza piłka jak bom- 
ba, nie do odbicia, lecz następne posłał w aut, oddając 
Jankowi gema. Podraźniony w swej ambicji tym za- 
chowaniem przeciwnika i podniecony nastrojem pu- 
bliczności, Janek, zacisnąwszy zęby, postanowił zasto- 
sować metodę Włocha. Zaserwował trzy piłki pod 
rząd, (ak niespodziewanie ostre, że Pomarelli nawet 


nie drgnął. Czwartą złapał na rakietę i przerzucił ja- 


WYRZUCIĆ ŻYDÓW Z TOWARZYSTWA URLOPów ROBOTNICZYCH 


Skandal na terenie kolonii robotniczej 


Łódź, 7.8. W związku z naszą no- 
tatką o stosunkach, panujących na ko- 
loniach wypoczynkowych dla robotni- 
ków w Radziechowie pod Ż 
ganizowanych przez Łód 
rzystwo Urlopów Rohotniczych, otrzy- 
maliśmy od jednego z naszych czytel- 
ników uwagi na temat warunków, ist- 
niejących w drugiej kolonii robotni- 
czej, a mianowicie w Skokach nad Wi- 
słą, niedaleko Płocka. 


Żyd na czele Tow. Urlopów Robot- 
niczych 


Towarzystwo Urlopów Robotni- 
czych, mające na celu organizowanie 
wczasów dla robotników, је opano- 
wane przez socjalistów, którzy uczyni- 
li sobie z tej pożytecznej instytucji do- 
menę swoich wpływów i roboty poli- 
tycznej, Na czele tej organizacji stoi 
Żyd, dr Golde, który otoczył się odda- 
nymi „towarzyszami“ ze związków 
klasowych, PPS-u i „Turu“, Nic dzi- 
перо, że taki zarząd faworyzuje spe- 
cjalnie przy wyjazdach obywateli wy- 
znania mniejszościowego! 

Na kolonii w Skokach duży odse- 
tek Żydów, którzy ściągnęli z całymi 
rodzinami i zachowaniem swym pro- 
wokują uczucia nie tylko robotników 
Polaków, ale i uczucia miejscowej lud- 


ności, która żydowskimi wybrykami 
jest do głębi wzburzona, * 
Żydzi śpiewają „Międzynarodówkę" 


Pewnego wieczoru doszło do skan- 
dalu, który sprowadził na teren kolo- 
nii policję, Oto Żydzi urządzili ogni- 
sko, przy kórym śpiewali „Międzyna- 
rodówkę”*, „Śmierć lotnika“ i inne pie- 
śni o tendencjach komunistycznych. 
Fakt {еп wywołał wśród robotników 
Polaków, którzy w małej ilości z: 
leźli się przy ognisku, żywy protest. 
Robotnicy Polacy dla zadokumento- 
wania, że nie solidaryzują się z prze- 
siąkniętymi komunizmem Żydami, ©- 
puścili ognisko. 

Następnego dnia przybyłą policja i 
przeprowadziła dochodzenie, Jaki jest 
jego wynik, na razie nie wiadomo. — 
Jednakże ze względu na to, że wspom: 
niani Żydzi pochodzą z terenu lódz- 


Zagadkowy mord 


Bielsko. (Tel. wł) W Komoro- 
wicach, powiat bielski, dokonano za- 
gadkowego morderstwa na osobie He- 
leny Pająkowej, przy czym ciężko ra- 
niono jej 12-letnią córkę. 


Pająkowa, jak stwierdzono, została 
zamordowana jakimś tępym narzę- 
dziem. Zbrodniarz zadał jej cios w gło- 
wę. Ciężko ranną Pająkównę, którą 
trudno będzie utrzymać przy życiu, 
przewieziono do szpitala w Białej. 


Policja wszczęła dochodzenia ce- 
lem ustalenia, czy morderstwa doko- 
nano na tle rabunkowym, czy też ma 
się tu do czynienia z tragedią rodzinną. 

Zbrodnia głęboko poruszyła mie- 
szkańców Komorowic. 


kiego, wystąpieniami komunisty"zny 
mi winny się zainteresować wladze 
policyjne w Łodzi, 

Miejscowa ludność postępkami Ży- 
dów jest do głębi oburzona i w rozmo- 
wach z robotnikami Polakami niedwu- 
znacznie podkreślała, że nie życzy 50- 


bie, aby przysyłano jej propagatorów 

ajnie czerwonego marksiz Nie- 
tpliwym jest, że odpowiednie czyn- 
niki w Łodzi winny się zainteresować 
faktami przez nas podanymi. 


M Szymański, 


Aresztowania wśród handlarzy narkotyków 


Czy w związku г aferą rabina Leifera? 


Nowy Jork. (РАТ) Funkcjona- 
riusze urzędu do walki z narkotykami 
aresztowali w Filadelfii niejakiego 
Williama Webera, który był kierowni- 
kiem organizacji sprzedaży narkoty- 
ków, działającej w stanach New York, 
New Jersey i Pensylwanii. 

Ponadto aresztowano w Nowym 


Jorku trzech innych członków tej or- 
ganizacji, która sprzedawałą narkoty- 
ków za przeszło milion dolarów rocz- 


nie. 

Władze odmawiają udzielenia in- 
formacyj, czy aresztowania te pozosta- 
ją w związku z aresztowaniem rabina 
Izaaka Leifera. 


Żyd w prezydium  ; 
Giełdy Towarowo-Zbożowej 


Łód,7.8. Ostatnio odbyły się wy- 
bory prezydium Giełdy Towarowo- 
Zbożowej. Na wiceprezesa wybrano 
Żyda, Żmigroda. Do niedawna stano- 
wisko to zajmował przedstawiciel in- 
tendentury, mjr Kamiński. 

Z uwagi na doniosłe znaczenie, ja- 
kie odgrywa Giełda Towarowo-Zbożo- 
wa na rynku zbożowym, zdaniem na- 
szym dopuszczenie na tak wysokie sta- 
nowisko Żyda jest ze wszechmiar nie- 


właściwe, 

`~ Tym bardziej trzeba ten fakt pod- 
kreślić, że większość Rady Giełdowej 
stanowią chrześ: Istniała więc 
możność pominięcia przy wyborach 
Żyda. 

Jak wiadomo, dokonane wybory 
podlegają zatwierdzeniu władz woje- 
wódzkich. Sądzimy, że województwo 
nie uzna wyboru Żyda i nakaże po- 
wtórne wybory. 


Tajemnicza tragedia w łazienkach 


Tarnów. (Tel. wł.) W łazienkach 
Zarządu Wodociągów Miejskich przy 
ul. Narutowicza rozegrała się tajemni- 
cza tragedia, ofiarą której padły dwie 
osoby. 

Do łazienek przybył niedawno 
owdowiały woźnica wodociągów Jan 
Wenc z 13-letnią córką Janiną i zajął 
jedną z kabin. Po pewnym czasie j 
den z pracowników wodociągów usły- 
szał w łazience jakieś charczenie. Nie 


W kabinie ujrzał straszny obraz. Obok 
wanny leżała Wencówna, ojciec jej zaś 
stał oparty o wannę i dawał słabe 
oznaki życia. 

Natychmiast wezwano lekarza, któ- 
ry stwierdził zgon Wencówny i zarzą- 
dził przewiezienie Wenca do szpitala. 
Władze śledcze przybyłe na miejsce 
wypadku wszęły niezwłocznie docha- 
dzenia celem ustalenia, czy nie zacho- 
dzi tu zbrodnia otrucia i usiłowanego 


namyślając się długo, wyważył drzwi. samobójstwa. 


Czaszka zakopana w komórce 


Na śladach tajemniczej zbrodni, czy zwykły przypadek 


lińskiego 112, przy гол 3 
znaleziono zakopaną w ziemi czaszkę 
ludzką. 

Zawiadomiona o tym policja przy- 
byłą na miejsce i podjęła pierwsze 
kroki w kierunku wyświetlenia tajem- 
nicy znalezionej czaszki, Zarządzono 
dalszo poszukiwania dalszych części 
kościotrupa. Poszukiwania te nie da- 
ły jednak rezultatu, Ne: 

Policja stanęła wobec poważnej za- 
gadki, czy czasem nie ma do czynie- 
nia z jakimś tajemniczym, a maka- 
brycznym morderstwem. Rozpoczęto 
przesłuchiwania wszystkich mieszkań- 


Żydzi podpalali ubezpieczone wille 


Wars zawa. (Tel. wł.) Policja zli- 
kwidowała wreszcie szajkę podpalaczy 
will w okolicach podwarszawskich, w 
skład której wchodzą Żydzi. k 

‚ W ubiegłym roku w lecie i na je- 
sieni, na szlaku Warszawa—śŚródbo- 
rów, często powstawały pożary will 
i pensjonatów. Zwróciło to uwagę 
władz, które zarządziły badania i 
stwierdzi. że w wię ości wypad- 
ków przyczyną pożaru było podpale- 
nie. Przeważnie płonęły wille i pensjo- 
naty ubezpieczone na poważne kwoty. 

Wobec stwierdzenia tego faktu 
przeprowadzono dochodzenia, w wyni- 
ku których zlikwidowano szajkę pod- 
palaczy, na której czele stał sekretarz 
gminy żydowskiej w Otwocku. Banda 
ta była doskonale zorganizowana, Nie- 
zal ie od tego wykryto drugą szajkę 
podpalaczy, która składała się z Ż 
dów. Przywódcą jej był Hersz Rolnik 


z Falenicy, członkami zaś Symcha 
Rolnik, Mechel Turower, Całka Liber- 
man, Aron Skalmer i Abram Szajn 
z Otwocka. 


Zorganizowani podpalącze mieli po- 
średnika w osobie Abrama Szajna. 
Zgłaszał się on do właścicieli will z 
propozycją podpalenia obiektu i pod- 
jęcia następnie kwoty asekuracyjnej. 
Przywódca bandy Hersz Rolnik opra- 
cowywał sposoby podpalenia, po czym 
uzgadniał je z tymi właścicielami will, 
którzy zgodzili się na propozycję 
Szajna. Szajka pobierała od podpalo- 
nego obiektu 20 procent premii aseku- 


Wszystkich członków bandy poli- 
cja aresztowała i rozpoczęła dochodze- 
nia dla ustalenia nazwisk właścicieli 
podpalonych will. którzy korzystali z 
usług podpalaczy. 


0 ł s da 1-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
Ogłoszenia "nowe; 15 zroszy, na stronie redakcyjnej (4łamowej): a) przy końcu części 
redakcyjnej 80 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 00 groszy, 
Ч) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych) słowo nagłówrcwe drukiem tlustym. 15 groszy. ka: de dalsze słowo 10 grosz; 
Ogłoszenia wieksze wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, ldamowy milimetr 30: gi 
szy. Ogloszenia skomplikowane, n zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20 


nadwyżki. 


niedzielnych I świątecznych do godziny 0,30 


Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy d 


godziny 10,80, a de wydań 
по. Za bledy drukarskie, które nie zniekształenj. 


treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada, Ogłoszenia przyjmniemy tylko za opłatą z góry. 
Nakład i czcionki: Drukarnia Polska 8, A. w Poznaniu, — Konto Р. K, O. Poznań 200149, Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 8. numer kartotek 03, 
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ców tej posesji oraz sąsiadów, jako też 
ludzi, którzy tam kiedyś mieszkali. 
Na podstawie powyższych Яосһо- 
dzeń policja zebrała materiał, który 
budzi coprawda poważne wątpliwości, 
jednak wydaje się być uzasadniony. 
Oto przed 30 laty w mieszkaniu 
przy ul. skiego 112 mieszkał stu- 
dent medycyny, który w celach nauko- 
wych posiadał ludzką czaszkę. W mo- 


| szard W 


mencie, gdy się wyprowadzał ze zaj- 
mowanego mieszkania, nie chciał Za- 
bierać ze sobą niezbyt przyjeranego 
bagażu i czaszkę zakopał w komórce. 

Fakt odkrycia ludzkiej czaszki, za- 
kopanej w komórce, wywołał wśród 
mieszkańców domu і sąsiadów zvozu- 
miałą sensację. 


Zwłoki noworodka w zbożu 


Łódź, 7. 8. Na polach w pobliżu 
wsi Sarny, pow. sieradzkiego, dokona- 
no makabrycznego odkrycia. W men- 
dlach zboża znaleziono mianowicie 
zwłoki noworodka, na którego szyi zna- 
leziono ślady pogryzienia. Wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa, jakaś 
nieznana kobieta porodziła dziecko w 
polu i sama dokonata mordu na nie- 
mowlęciu. Policja wszczęła dochodze- 
nia w poszukiwaniu wyrodnej matki i 
morderczyni własnego dziecka. 


żyd przed sądem 


Łódź,7.8. Dziś w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi rozpocznie się proces 
przeciwko Ignacemu Hirszfeldowi, ?у- 
dowi, oskarżonemu o popełnienie nad- 
użyć na stanowisku nadzorcy sądowe- 

o w dwóch firmach. 
Е Należy zaznaczyć, że Hirszfeld po 
aresztowaniu go, przy. wyprowadzaniu 
z gmachu sądowego przy pl. Dąbrow- 
skiego 5, usiłował popełnić samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru w klatkę 
piersiową. 


Rozprawy nożowe w Łodzi 


Łódź, 7, 8. W ciągu niedzieli za- 
notowano kilka wypadków rozpraw 
nożowych. | 

Przy ul, Towiańskiego 12, między 
mocno podthmielonymi mieszkańcami 
tego domu doszło do walki na noże, w 
wyniku której został ranny Władysław 
Kosiński, Pogotowie zabrało go,do о- 
patrunku. 

Przy ul 
bójki na noż 


Słowiańskiej ,22, w czasie 
został ciężko РАМЫ 
w klatkę piersiową i plecy 22-letni Ry- 
niewski (Lubelska 10). Wi 
tanie ciężkim przewieziono go do szpi- 
tala. z 

Na ul. Klonowej 16 zostal pobity 
ciężko 41-letni Wincenty Komorowski, 
tamże zamieszkały. Odwieziono go do 
szpitala. 


KRONIKA BYDGOSZCZY 


Włamanie. Do mieszkania Pelagfi Ba< 
ran (uL Grunwaldzka 3) dokonano wla- 


mania podczas nieobecności domowni- 
ków, Złodzieje poinformowani rozbili 
drzwi i szafę i skradli trzy złote monety 
20-dolarowe oraz biżuterię wartości 1 
złotych. (£) 

Napad na ulicy. W nocy z soboty na 
niedzielę na ulicy Długiej nieznani osoh- 
nicy napadli na wracającego йо domu 31- 
letniego Zdzisława Kaszubowskiego, syna 
znanego kupca bydgoskiegoo i dotkliwie 
go pobiwszy, uciekli. 

Żaalarmowani przechodnie wezwali 
pogotowie ratunkowe, które odwiozło po- 
bilego do szpitala. (f.) 


Jak Żyd sprowadzał zwłoki z Palestyny 


Warszawa. (Tel. wł) Policja 
aresztowała tu kilkakrotnie karanego 
za oszustwa Żyda Pejsacha Hejmana, 
który dopuścił się oszustwa na szkodę 
Żydówki Rubinczykowej. 

W roku ubiegłym zmarł w Tel Awi- 
wie i tam został pochowany zamoż 
kupiec żydowski Mojżesz Rubińczyk 
z Warszawy. Wdowa po nim, podją- 
wszy uzyskaną kwotę asekuracyjną, 
zamierzała sprowadzić w tym roku 
zwłoki męża i złożyć je w grobach ro- 
dzinnych. 

Dowiedziawszy się o tym zamiarze 
Pejsach Hejman /był do Rubińczy- 
kowej w lipcu rb. i przedstawiwszy się 
jako delegat firmy ekspedycyjnej, zło- 
żył jej ofertę na sprowadzenie zwłok 
Ruhińczyka do kraju. Koszt transpor- 
tu drogą morską miał wynosić 2.500 zł, 
przy czym Rubińczykowa miała wpła- 
cié od razu 500 zł, resztę zaś po otrzy- 
maniu zawiadomienia, że zwłoki przy- 
były już do Gdyni. 

Nie podejrzewając oszustwa, wdowa 
wpłaciła 500 zł į oczekiwała na zwłoki. 
Niezadługo zjawił się u Rubińczykowej 
ponownie Hejman i przedstawił rzeko- 
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padków, spowodowanych siłą wyż 


nieżamówionych redak nie 
przeszkód w zaki 


me zawiadomienie oddziału gdyńskie- 
go firmy ekspedycyjnej o nadejściu 
zwłok do Gdyni. Równocześnie oświad- 
czył, że przewozem do Warszawy zaj- 
mie się jakaś żydowska instytucja po- 
grzebowa, = Przedstawiw dokumen- 
ty Hejman otrzymał czek na pozosta 
łą kwotę umowną 2 tysiące złotych, 
który zaraz zrealizował. 


Wkrótce wyszło na jaw, że wymie- 
niona przez rzekomego delegata firma 
ekspedycyjna nie wysyłała żadnego 
listu ani teź swego przedstawiciela do 
Rubińczykowej, cała zaś sprawa spro- 
wadzenia zwłok okazała się zwykłym 
oszustwem. 


Powiadomiona policja wszczęła do- 
chodzenia i ustaliła, że oszustwa. do- 
puś ię wielokrotnie karany Pejsach 
Hejman, z Krakowa. Hejman, którego 
aresztowano, karany już był więzic= 
niem za podjęcie w podstępny sposób 
kilkudziesięciu tysięcy złotych na рой 
robiony czek w jednym z banków. 
Przy aresztowanym nie znaleziono 
oczywiście pieniędzy, wpłaconych 
przez naiwną Żydówkę. 


w Polsce а odnoszeniem gazety do domu miesiecznie (7 razy w tygodniu) 
250 zł, ta granicą miesięcznie od 3:00 zł do_6.00 zł (zależnie od kraju), 


0-79, 14-76, 
Redaktor 
jada 


тутаса. та? 
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КА] NA ZIEMI 


Indochińskie małpy w normandzkiej wsi — Jedyny w swoim rodzaju zwierzyniec — W 
historycznym zamku — Egzotyczne zbiegowisko — W harmoni 


Stara baszta — Jedyny więzień 


(Od specjalnego wys łannika „Orędownika”) 


Clères, w sierpniu. 

Na drodze między Rouen a Dieppe 
znajduje się ciekawy zamek Clères, 
pochodzący częściowo ze średniowiecz- 
nej a częściowo z renesansowej epoki. 
Należał ougiś do hrabiów tego samego 
nazwiska. Zanim się jednak otworzyły 
przede mną odrzwia bramy prowa- 
dzącej do jego wspaniałego parku, na 
zaczęły sypać się jakieś 
amowite pociski. Zdziwiona pod- 
ę głowę i co widzę: dwa przepi; 
siedzące na wysokim 
ły sobie za cel swej zręcz- 
пі moją głowę. 

Jak jednak znalazły się małpy in- 
dóchińskie w sercu wsi normandz- 
klej? — Ano przypadło im w udziale 
należeć do tego edenu na ziemi, jakim 
jest dla zwierząt park zoologiczny, w 
[е es, w którym około 2500 rzadkich 
a najrozmaitszych okazów żyje w zu- 
pelnej swobodzie, 


(2 


mój kapelusz z 
nie 


Jego właściciel bowiem, p. Jan De- 
lacour, znany podróżnik, zoolog, a 
zwłaszcza ornitolog założył już przed 


wojną inny taki naukowy park, ale 
w piu, Francji. Nie oszczędził go wan- 
dalizm germański, Niemicy zupelnie 
go zniszczyli. Po światowej pożodze 


Delacour żywiący dla zwierząt praw- 
dziwą pasję, kupuje zamek w Clères 
i otaczający go park o powierzchni 20 
hektarów. W nim to zakłada jedyny 
w swoim rodzaju w Europie ogród 
zoologiczny. 

Wchodzę do wspaniałej komnaty- 
biura, zajmowanego przez jego współ- 
pracownika p. Jabouille, byłego mera 
Hanoi Odpowiada mi, że spotkali się 
w Indochinach, razem zabrali się tam 
do poszukiwania rzadkich : okazów; 
potem zabrali je do Clères. Po dł 
h studiach wydali teraz nadzw; 
czaj ciekawą pracę pt. „Indochińs| 
ptactwo”, a której piękny egzemplarz 
oglądam na biurku p. Jabouille. Aż 


INE A 
wysiaduje na jajach 
iem w Cleres 


Struś indochiński 
przed zamk 


jakiś gigantyczny cień pada nań 
z zakratówane okno. 
— Bonjour, Suzy! — powiada p. Ja- 
bouille. 
A Suzy to właśnie jedna z owych 
małp, które mi zgotowały tak nieocze- 
kiwane przyjęcie. Teraz grzecznie po- 
daje łapę, ale zaledwie się oglądnęłam 
a już skoczyła j usadowiła bez żad- 
nego szacunku na przyległej średnio- 
wiecznej ba! e. 
— Trzeba pani wiedzieć, — tłuma- 
czy mi uprzejmie p. Jabouille — że 
mury tego zamku gościły różne wiel- 
kie osobistości. Legenda nawet niesie, 


że w tej oto baszcie miała spędzić 
jedna noc Joanna d'Arc, prowadzona 
do Rouen. Pewnym natomiast jest, że 
w Cleres przebywał Karol IX i Hen- 
ryk IV. I oto ta sala. w której znaj- 
dujemy się. służyła ongiś za sędziow- 
ski przybytek. A na dole znajdzie pa- 
ni dawną salę rycerską. zamienioną 
obecnie na... klatki dla skrzydlatych 


z egzotycznoga świata, 
c transit gloria mundi, pomyśla- 
łam sobie schodz krętymi schoda- 
mi, Ale te moje historyczne refleksje 
przerwała niemal zupełnie oswojona 
afrykańska antylopa. Przyjęła bowiem 
z mej ręki zielony liść normandzkiej 
zarośli i schrupała go z ogromnym 
wdziękiem. Całe stado zresztą jej 
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ostrzyc, a wynoszące około 20 
sztuk, spotkałam nieco później na 
łące .parku, 

Zanim jednak do niej doszłam, cze- 


Stado afrykań 


przepływającą przez park, widzę ja- 
kieś niezwykłe egzotyczne zbiegowi- 
sko: stanowią je przybysze z inny 
części świata. I tak setki różowych 
flamingów spacerują z wielką dy- 
stynkcją w towarzystwie przepy у 
a jakżeż  pretensjonalnych 

przybyłych tu aż z Numidii albo Man- 
dżurii; dalej kroczą dumnie czerwone 
egipskie ibisy, jakby świadome swojej 
piękności. Tu i tam zlatuje się nie- 
mniej egzotyczne potomstwo, które 
ujrzało jednak światło dzienne nie 
nad brzegami Nilu czy Eufratu, ale 
pod normandzkim niebem. Na rzecz 


i zgodzie — Gama kolorów 


zaś pełno niemniej rzadkich okazów 
wodnego ptactwa, podczas gdy po sta- 
wie pływają majestatyczne czarne ła- 
będzie z Australii, w otoczeniu dzie- 
ciarni, pokrytej jeszcze jeno pospoli- 
tym puchem... V tkie zaś wymija- 


ją z pogardą metalicznymi 
okryte japońskie kaczki 

Od czasu do czasu tylko jakiś dziki 
okrzyk przerwie ciszę tego zwierzę- 
cego raju. Panuje w nim bowiem nie- 
zwykła  symbioza. Przedstawiciele 
wszystkich części świata i najrozmait- 
szych okazów żyją tu w nadzwyczaj- 
nej harmonii i zgodzie. 

Człowiek w parku Clères traci 
chwilami poczucie miejsca: nie tylko 
bowiem fauna, ale i flora jego jest w 
części egzotyczną. Ale oto raz jeszcze 
przystałam, przecieram oczy. Nie, to 
nie złuda: obok mnie przykucnęło 


piórami 


Sto pięćdziesiąt dwa lata temu, $ sierp- 
nia, w sferach alpinistów rozeszła się 
yzująca wieść: Mont-Blanc, dotąd 


niezwyciężona, została wreszcie zdoby! 
Śmiałkami, Którzy tego dokonali b 
Jacques Balmat z Chamonix i dr Michel 
Paccard z Genewy 

Podobno powodzenie przedsięwzięcia 
zawdzięcza się przede wszystkim pierw 
szemu z nich. „bowiem udało mu się ро 
długich poszukiwaniach, odkryć nieznane 
dotąd przejście przez t. zw. Skaly Czerwo- 
ne, które doprowadzilo wreszcie alpini- 
stów na niedotknięty dotąd nogą ludzką 
szęzyt Mont-Blanc. Z tego też zapewne 
, pomnik w Chamonix, uwiecznia- 
nowe zwycięstwo człowieka nad 
„ poświęcony został Balmat'owi, cho- 
ciaż zwolennicy dr, Paccard'a, a nie brak 
ich nawet obecnie, twierdzili zawsze, że 
palma pierwszeństwa winna przypaść je- 
mu a nie Balmatowi. 

Motywów przedsi 


wzięcia nie należy 
jednak szukać jedynie w ambicji sporto- 
меј. Do pokonania Mont-Blanc przy 
nila się walnie znaczna nagroda pienię 

żnaczona przez słynnego uczone- 
„de Saussure, dla zwyciężców niedo- 
żnej dotąd góry. Nasroda ta przez dłu- 
czas rozpalała umysły przewodników i 
alpinistów-amatorów, przyczyniając się 
do wielu wypraw na Mont-Blanc. Naj- 
pierw udało się dotrzeć do Grand-Plateau 


Jubileusz Mont-Blanc 


(4.000 metrów). następnie do Rochers des 
Basses 4 500 metrów), ale nikomu przed 


atem 
ryciężyć 


i Paccardem nie udało się 
ostatnich najcięższych 300-tu 
metrów, oddzielających Rochers des Bos- 
ses od właściwego szczytu. 


w 1787, de 


ównież dotar? na szczyt Mont- 

mą drogą, co Balmat i Pac- 
wać wyprawy na Mont Blanc, jako dostep- 
nej jedynie wytrawnym alpinistom. Nie- 
wielka zaprawa górska wystarczy obecnie 
dla odbycia tej interesującej badź co bądź 
wyprawy, którą w znaczym stopniu ułat- 
wia kolejka zębata па Aiquille du Midi, 
oszczęzająca najbardziej uciążliwego eta. 
pu drogi па Mont-Blanc, 


ОООО 


DZIECIĘCY. RAJ 


W Londynie otwarto w śródmieściu n 
w pierwszym dniu na kasach widniały 


owy basen kąpielowy dla dzieci. Już 


ępnym roku, tzn. 

card. W kilka lai potem odkryta nową 
drogę zwaną „„Korytarzem ', dluższą nieco, 
ale o wiele łaiwie, 

Zaszczyt zdobycia Mont-Blanc w porze 
zimowej przypadł kobiecie, Miss Annabelli 
Straton, podczas kiedy w r. 1904 Hugo My- 
lius, jako pierwszy, dotarł na szczyt na 
nartach. 

Dzis wspinaczka na Mont-Blanc 

stała już być nadz jnym wyczynem 
sportowym. ają. że jakiś paryża- 
nin odhvł „przechadzkę” do Rochers des 
Bosses w lakierkach i w meloniku! 

Q ile nie jest zalecenia godnym podob- 
ny ekwipunek. nie należy jednak trakto- 
kartki: „Wszystkie bilety wyprzedanel'* | 


<warząu 
4. сб» 


Średniowieczna baszta zamku Cleres 


kilkanaście jakżeż sympatycznych a 
zupełnie niebojażliwych kangurów. 

— Mamy ich około 40, oświadcza 
mi z dumą mój cicerone. Rozmnażaj 
się zr dobrze; proszę popat 
na tego u góry. 
Rzeczywiście widzę jak z praktycz- 
nej torebki-k ki wygląda niemo- 
wię. Ale pani kangurowa jeno dwa 
tygodnie w ten sposób niańczy swe 
dziecko, którego tylko jeden egzem- 
plarz rodzi na rok. 

Wszystkich cudów tego zwierzęce- 
go raju w Normandii, do którego zjeż- 
dżają się najrozmaitsi uczeni, opisać 


& 
niesposób. Wchodzę z kolei do zacza- 
rowanego królestwa już wyłącznie 
egzotycznych ptaków: od razu uderza 
niesłychana gama kolorów upierzenia,” 
przedziwne formy dziobów, łap itd. 

W ogrodzie, ale w ogromnych klat- 
kach, gdzie znajdują się nawet drzew- 
ka i krzewy, spacerują żórawie z koro- 
ną na głowie, pochodzące z Ameryki 
Płd.; tutaj to żyją także „czarne wdo- 
wy” z Japonii, odznaczające się prze- 
pysznym, powłóczystym ogonem. 

Ale oto niebieskie sroki i metaliczne 
kosy również z krainy Mikada. „Za 
sztyletowane* zaś gołębice z Indochin 
odznaczają się tym, że na białych ich 
piersiach widnieje czerwona plama i 
kilka, jakby ociekających kropel krwi, 
będących jeno nadzwyczajną fantazją 
upierzenia. 


Gdy wychodzę, honory mi oddaje 
bajecznie kolorowy szpaler... przecu 


nych papug, o barwach, któr 
pędzel oddać nie zdoła. Niektóre 
tak oswojone, że również żyją zupełnie 
na swobodzie. Właśnie przepiękna 


Wyszły z lasu trzy boginie. 


żółto-czerwona para siedzi na drzewie 
i przedrzeżnia, zapewne także mnie, 
wołaniem 


— Bonjour, 
_ Cieplarnie wreszcie w Cleres zamie- 
niono na nadzwyczajne, tropikalne, a 


miniaturowe Przeznaczono 
aś je na mieszkanie dla specjalnie de- 
likatnego ptactwa podzwrotnikowych 
krain. Nie wiadomo, co w nich par- 
dziej należy podziwiać: czy część bota- 
niczną, czy ornitologiczną! 

Ale oto przed porzuceniem tego 
czarowanego zakątka, uwagę moją 
zwraca jeszcze stara, bo z XIII w. po- 
chodząca wieżyca, zupełnie oddzielona 
od zamku. Jakich więźniów do niej 
ongiś wtrącane — historia nie mówi. 
Ale, gdy znalazłam się przed krzewami 
zarośniętym wejściem, spoglądnęlam 
przez kraty i mimo woli cofnęłam się: 
para polężnych oczów była we mnie u- 
tkwion ależała zaś ona do „wielkie- 
«о księcia” z Wirginii. 

Takie bowiem miano nosi przepysz- 
пу puchacz Ameryki Płd., panujacy w 
tej baszcie, a będący jedynym prawdzi- 
wym więźniem p. Jana Delacour. 

1. BRIARES. 


